USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
Zakazy, nakazy rodem kolejno - 1945, 1989 i 2007-11

Program o zniknięciu bez śladu do dzisiaj przeszło 18 lat temu poznańskiego dziennikarza Jarosława Ziętary i ostatnich posunięciach nie"rządów" tzw. III RP-PRL-bis - nie"rządów" komuszo-żydowskich - wobec dziennikarzy nie grzeszących nawet najmniejszą dociekliwością śledczą, dowodzą wyraźnie bandycko-mafijnego systemu stworzonego w Polsce po 1989 roku. 
Początek lat 90-tych ub.wieku to okres tworzenia bandyckiego "prawa" obowiązującego do dzisiaj, bandyckiej grabieży Gospodarki Narodowej na wszystkich szczeblach państwa, wreszcie to początek typowo bandycko-mafijnych porachunków, zabójstw politycznych - osób ze "świecznika" nie wchodzących w mafijno-bandycki układ Magdalenkowy mający na celu rozgrabienie, zdewastowanie Gospodarki Narodowej. 
Wspomnę tylko parę osób "unieszkodliwionych" śmiercią przez bandycki układ Magdalenkowy jak inspektor NIK Michał Falzmann i jego szef Prezes NIK Walerian Pańko, małżeństwo Jaroszewiczów i tak dalej, tysiące ofiar w tym i Jarosław Ziętara piszący o przekrętach, machlojkach, zbrodniach tworzących się "ełyt" tzw. III RP - PRL-bis zniknął bez najmniejszego śladu bo za dużo wiedział o sposobie tworzenia tzw. "demokracji", "państwa prawa" w Polsce. - W "programie" po cichutku próbuje się przekierować sprawę na boczny tor - narkotyki - jakoby z powodu wiedzy o dystrybucji ich zginął. - Wowczas nie było najmniejszego problemu ani z ich przemytem, ani ich dystrybucją.
Wszyscy wiedzieli że źródłem zaopatrzenia była SBcja, a dystrybucją zajmowała się "nawrócona" z MO policja, dla nikogo nie było to tajemnicą. I dlatego  wersję o śmierci  Jarosława Ziętary z tego powodu autor niech opowiada niezbyt rozgarniętym dzieciom, a nie ludziom dobrze pamiętającym tamte czasy.
Kierunek poszukiwań zaginionego dziennikarza wskazał szef kancelarii "premiera" (JPNiAJ) - Tomasz Arabski - zakazujący dziennikarzom zadawania niewygodnych dla nierządników pytań. 
A co gdyby dziennikarz nie wykonał polecenia ? – A jakimś sposobem dotarł do tajnych ustaleń nierządników udających "polski" "rząd" z rządem Israela i podjął próbę opisania kolejnego bandyckiego przekrętu przygotowywanego przez żydokomunę  okupującą dzisiaj Polskę ? – Prawdopodobnie również zniknąłby bez śladu.  To są te same sprawy, te same metody. Przecież nikt inny tylko własnie T. Arabski odpowiedzialnym był ze strony nie"rządu" za przygotowanie wizyty 10 Kwietnia 2010 r Prezydenta L. Kaczyńskiego w Rosji - efekt znamy, zapisany jest  czarnymi literami w historii Kraju. 

DLATEGO NIE POZWÓLMY NA KOLEJNY CZARNY SCENARIUSZ PRZYGOTOWYWANY PRZEZ ANTYNARODOWĄ AGENTURĘ ŻYDOKOMUSZĄ - OGRABIENIE POLSKI Z 65 MLD USD ZA MIENIE ZAGRABIONE PRZEZ NIEMCÓW I BOLSZEWIĘ ZYDOKOMUSZĄ !!! - a takie rozmowy prowadziła w  Israelu agentura udająca "polski" "rząd" złożony z żydów, ale o tym oczywiście nie wolno mówić i pisać, a nawet zadawać pytań. 
NIE UTAJNICIE SWOJEGO BANDYCTWA !!! – SZYKOWAĆ "KAŁACHY" DO OBRONY !!!
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